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— K R A K Ó W .  —
W is ła  zupełnie już  puściła. Ciągły prawie  

deszcz z  wiebrem od poniedziałku po dziś dzień  
czynił obaw ę pow odzi,  lecz  ta jest bardzo 
m a ła , i woda ju ż  zaczyna opadać. Dziś o g o ­
dzinie 8  z ran a ,  po nagłem zachmurzeniu się  
całego horyzontu , uderzył ogn is ty  piornn w  
śród gw ałtow nego wichru z gęstym przykrym  
śniegiem, który od razu p o z n ik a s z  dachów za 
pokazaniem się słońca. S łow em  pora je s t  zu­
pełnie marcowa i nie masz podobieństwa do 
mrozu.

W czorajsze  dzieuniki zagran iczne ,  nic w a ­
żnego niezawierają.

—  l }eler$burg 23  Grudnia (4 Słycz.) —

N. Cesarz Jmć, najwyżej rozkazać raczył: 
przyjąć na przyszłość za zasadę,  aby do o- 
szacowywania szRód, zrządzonych obywate­
lom przez wojsko w czasie odbywania ma ­
newrów, dla unikniema wszelkich nieporo- 
sumień i sporów między urzędnikami cywil- 
nymi i delegowanemi z strony wojskowej do 
tej czynności osobami,  wzywani byli na po­

średników marszałkowie szlachty łych powia­
tów, do których należą uszkodzone pole.

W  Petersburgu wyszadf przekład na j ę ­
zyk rossyjski wschodniego poematu Alexan-  
dra Chodźki ,  Detar .  — Alexander Chodźko, 
niegdyś uczeń uniwersytetu wileńskiego, pó­
ź n e j  instytutu języków wschodnich w Pe te r s ­
bu rgu ,  jest  teraz konsulem rossyjskiin w 
Reszcie (w prowincyi perskiej  Ghilanie).

—  Londyn  4 Slycnia  . —
Ponieważ dzienniki misteryałne ciągle wy- 

stępują z gorliwemi odezwami do liberal­
nych wyborców tych miejsc,  w których wy­
bory parlamentowe mają jeszcze być przed- 
siębranemi przed rozpoczęciem posiedzeń, 
przeto mniemają ,  że gabinet  nie myśli j e ­
szcze o rozwiązaniu par lamentu,  i chce j e ­
szcze doświadczyć: czy przez jatii czas nie 
zdoła się przy dotychczasowych izbach u-  
trzymać.

Podług B righton Gazette miano wygoto­
wać do wszystkich dworów zawiadomienie,  
że x iąże  sasko-koburski  z dwoma sweini sy­
nami ,  przybędą do Anglii w dniu 28  b. ni., 
i że uroczystość zaślubin królowej  z xięciem 
Albertem, odbędzie się w duiu 3 lutego.
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—  Konstantynopol 18 Grudnia. —

Pan Pontois w tym tygodniu kilkakrotnie 
odzyw«l się do Porty Bty j ą  skłonić izby 
rozpoczęła na nowo bezpośrednie układy' z 
v ice-krć lem.  Jednakże  zamiar jego został 
zniweczony. Reis Efendi odwołał się do 
poprzedniego oświadczenia Porty w tym przed* 
miocie. Reprezentant  francuzkr doświadczył 
ostatniej próby i przedstawił rozpaczny pro­
jek t  szybkiego załatwienia sprawy turecko- 
egipskiej ,  na zasadzie podanej w przeszłym 
roku  przez jed.iego stawnego dyplomata e u ­
ropejskiego.  Nazywamy ten projekt  rozpa- 
cznyin, nie dla tego żeby on nim byt sam 
W sobie,  ale ponieważ pan Pontois jedynie 
przez zupełne zwątpier-ie o udaniu się niesto­
sownego francuzko-egipskiego projektu , mógł 
się skłonić do tak silnego skoku.  Jeśl i  do­
brze zawiadomieni j esteśmy, główne rysy tego 
planu którego w ostatniej potrzebie chwycił 
się dyplomat f rancuzki ,  były następujące. 0 -  
graniceenie praw dziedzictwa rodziny vice- 
k rćla  (jeśli mu takowe przyznane być by 
mogły) Jo samego Egip tu ,  przyczem szcze­
gólnie ten punkt j e s t  przedstawiony, żeby jak 
najdokładniej  oznaczono przypadki powióce- 
nia się tego państwa do Porty,  dalćj doży­
wotnie ustąpienie znacznej części Syry i , i 
powrót  tych prowincyi pod panowanie T u r -  
cyi bezpośrednio po śmierci vice-krola.  Sto- 
sownćm byłoby podług tego planu aby Ada­
mi,  -u przynajmniej paszostwo Ilaleb natych­
miast przy wróconem było porcie, tudzież świę­
te miasta,  a nawet panowanie Mebmeda W 
innych częściach Arabii ,  n e byłoby przyzna- 
nem. Pan Pontois j ednak  nie bardziej był 
zzczęśliwytn z swoim ostatnim projektem jak  
z popizedniemi k tóre od niego wyszły.

Osta tnie  wiadon)»ści z AleXandryi  doso 
obsze rn ie  mówią  o niekorzystne in  położeniu 
W ja k ie m znajduje się pasza.  Codziennie 
c z ek a ją  tam wybuchu n i e u k o n t e n t o w a m a , 
między  ludnośc ią  floty, k tó re nawet  wypłatą 
za ległego  miesięcznego ż o łd u ,  nie mogło byc 
uspo ko j nne m.  Meb med  Ali  miał  być bardzo 
nieukontfentowanym, i zamyślonym.  Zda je 
s i ę ,  że nie czeka łby użycia ś rodk ów  znagla-  
jących gdyby tylko raz mocars twa  wystąpi ły 
z ene rgią  i gdyby  on p r ze kona ł  się że  m i ę ­
dzy inneini panu je  j edność  pod wzg lędem o- 
g raniczen ia  j ego  posiadłości  i jego położe ­
nia na przyszłość względem Porty,  Syrya 
t a k ż e  jeszcze nie j e s t  zas po k o j o ną ,  i sk a rb  
pomimo zupeln.o prawie  wyprzedania wszyst­

kich zapasów zboża,  j es .  ziipelnie pusty, 
Konsiilowie europejscy wyjąwszy pana Co- 
cnel^t który wszelkiom sposobami siara się 
utrzymać odwagę i wytrwałość vice-króla za- 
cnowują względem niego nadzwyczajnie obo­
jętne postępowanie.

—  A lex a n d ryu  16 Grudnia.  —

Powszechnie mniemają ,  że Mthnied Ali 
otrzymał zapewnienia tajemnej pomocy, i że 
dla tego spokojnie oczekuje wy pełnienia swych 
życzeń. Miał on powiedzieć, że nigdy w 
Życiu, swojem nie cofnął s ię ,  i ze teraz kiedy 
jedną  nogą w grobie stoi nie ma już czasu 
na podo;bne kroki. (Jest  on w tern podobny 
do wielu koinendantówfor tec, który sągotowi  
zagrzebać się w gruzach a nie poddać, a w 
końcu proszą o kapiłulacyą). Przy odwiedzi­
nach ,  które niedawne j°neralny konsul f ran­
cuzki pan Cochelet oddał paszy, pytał się go 
vice-król czyli muoarstwa zgodz.lv się nako- 
niec,  i na ogrodkową odpowiedź konsula,  
rzek ł :  »Nie teraz ale w kwietniu chcą one
zjednoczyć się i Anglia i Francya górują już  
ogromne siły morskie w tym celu,  ule ja 
Spodziewam s ię ,  że przed tym terminem j e ­
szcze moje nieporozumienia z portą zostaną 
załatwione.* »

Jeden z x iąż ą t  perskich,  który po śmierci 
ostatniego szacha rości pretensye do tronu,  
udał się w doili 13 b. m. z licznym orszakiem 
w podróż do Mekki.  Wczasie swego pobytu 
u nas miewał on często rozmowy z paszą. 
Chociaż on nie ma żadnego w id oku , dostania 
się kiedykolwiek do t ronu ,  i me posiada ż a ­
dnego mają tku ,  musiano jednak  wzglądem 
niego zachowywać dworską etykietę. Jego 
obejście jest  proste ale pełne godności ,  po­
łączą on w swojej osobie rozmaite godności 
tak że w stopniu wyższym jest od Mehmeda 
Ali ,  który ponieważ nader jest  wyrachowa­
nym a szczególniej pod względom etykiety, 
do tego stopnia posunął  swoje uszanowania,  
że- wyszedł na przeciw xięciu aż do przed­
pokoju,  co tegoż nadzwyczajnie ucieszyło. 
Pasza opatrzył tego tak zwanego Szacha,  
pieniędzmi i wszystkiem co potrzebne jest na 
drogę. Biega tu wieść,  że'  brat  szacha po d­
niósł bunt przeciw niemu i obiegł go w j e ­
go pałacu,  a nawet ,  że lud ina bić nr przy* 
jaźnie usposobionym przeciw swemu w? dz- 
cy'.— Święta Ba j ra mu ,  odbyły się tu w tym 
roku z szczególną nroczystuścią. Nie było 
najmniejszego nieporządku chociaż znajdowa­
ło się tu 60,000 ludzi floty tureckiej  i eg>p*
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s k l e j , którzy uie bardzo są sobie przyjazne-, 
mi. Obecność paszy podwyższała znacznie 
świetność tych uroczystości. »>fe icbione w szyst- 
kiemi flagami okręty obu f lot ;  przedstawia­
ły nakazujący widok. Wieczorem wszystkie 
okręty były oświecone. Przed kilku dniami 
vice-król  udał się na poldad admiralskiego 
tureckiego okrętu,  pasza został tam przeszło, 
trzy godzin. Pierwszy lekarz floty egipskiej,  
Se k  Hussein umarł  na nerwową gorączkę.  
D,1 to jeden z znajznakomitszych ludzi tego 
kraju i jeden z pierwszych,  którzy uJali  się 
dla nauki do Francyi.

W  ostatnich dniach Ramazanu około dwu­
dziesta łudzi z floty tureckiej opanowało 
dżerm,  (statek bez pokładu,  z tak zwanym 
łacińskim żaglem,  służący tylko do żeglugi 
przy brzegach), i zakneblowawszy trzech znaj­
dujących się na nim majtków egipskich,  wy­
płynęli z nowego portu. Na morzu spotkali 
okrę t ,  który ich przyjął ,  i zapewnie odwiózł 
do Konstantynopola. Ale najdotkliwszą dla 
paszy jest  ucieczką t łómacza Ayendyk,  który 
znał  wiele ważnych tajemnic. Odpłynął  on 
sekretnie paropływein francuzkitu.  Od tago 
czasu wydano najściślejsze rozkazy, co noc 
każdy okręt  wojenny sti zeżony jest  przez bur­
k ę  zbro jną ,  straże na okrętach są  podwoja- 
D e ,  i liczne patrolnjące barki przebiegają bez 
ustannie linią wojennych okrętów. Wszyst* 
kie  także okręta kupieckie europejskie , i pa- 
ropływy strzeżone są bardzo ściśle i teraz 
trudno będzie jak ie j  ważnej osobie usunąć 
się baczności straży. T o  okazuje jak  bar­
dzo Turcy  pragną wrócić do Konstantynopola.

R ozm aitości.

— Dwoje młodych ludzi w Paryżu kochało 
się,  j ak  to mówią ,  po Uszy. Ponieważ t ru­
dności nieprzezwyciężone przeszkadzały ich 
Związkowi,  przeto rozmyślali tylko o uciecz­
ce i samobójstwie.  W pól roku miłość o- 
■tygla, panna stała S i ę  rozsądniejszą i  oddała 
rękę  innemu. Wszystko szło dobrze,  niioda 
mężatka pragnęła tylko odzyskać listy pisane 
do dawnego kochanka, listy piękne,  romag- 
tyczne, szalone. Zdradzony nie chciał ich 
Zwrócić, ale uosil je zawsze na sercu. Przed 
kilkn dniami napadł go ktoś przy wyjściu z 
teati u i zrabował mu pdliares, w którym by­
ło 1000 fr. papierami; lecz na' cóż mu pie­
niądze,  kiedy nie ma listów! Za powrotem

do domu znajduj® na biurku &woj puliares 
z pieniędzmi, tylko listów nie dostawało Ko­
chanka kazała je zrabować.  Dawny oblu­
bieniec zapozwał j ą  do sądu i żądawynagro-  
dzenia pół miliona fr.

— Angielskie państwo w Indyach Wschod­
nich, należy besp rzecznie do najsławniejszych 
zjawień w dziejach świata. Ogromne to pań­
stwo wzrosło w przeciągu jednego wieku z 
mało znacznej kupieckiej osady. Liczy te­
raz 100 milionów ludności, która angielskie­
mu berłu bezpośrednio,  a drugą prawie ta ­
kąż sarnę ilość, która pośrednio mu podlega. 
Obejmuje przestrzeń 50,000 jeograficznych 
mil kwadratowych;  rozciągłość jego od 
Północy ku Południowi jest  takaż sama, 
jak  od Torneo do Messyny, między osta- 
teczneini granicami,  pomiędzy Wschodem i 
Zachodem,  jest  tyleż stopni długości, j a k  
pomiędzy Lizboną i Smoleńskiem. Z tąd 
t r idać,  iż łndyi. Wschodnich tak w statysty­
cznym jak  i w klimatyczdym względzie z 
żadnym krajem naszej części świata porównać 
nie można,  j a k  tylko z całą E u ro p ą .  W  
największej karności utrzymywane wo j jko ,  
które przed kilką laty w czasie woj.ny.zBir- 
inanami liczyło 400,000 żołnierza,  broni gra­
nic angielskich Indyi Wschodnich, a docho­
dy roczne z tego kraju przewyższają więcej 
niż o połowę dochody u n<>s. Miasto K a l ­
kuta ma przeszło milion mieszkańca;  inna 
wielkie miasta, jako:  De lh i , 'Iienar.es, L uk no w  
i Puhna mają  trzykroć do pięćkroć sto t y ­
sięcy mieszkańca, a Madras i Bombaj,  są  
znaczniejsze m.asta handlowe, niż kiedyś były 
Wenecya i Genua w najświetniejszej epoce 
swojej.  — I jacy i to  są zdobywey i' władcy 
tego rozległego państwa , które jakby łuską 
czarodziej ską dotknięte, na stałym lądzie 
Azyi powstałp, i które z ogronnemi  mo na r ­
chiami Alexandra,  Tdrtierlana i Nadi r  Szahu 
zmierzyć się może? W ciemnej,  wązkiej  
nlicy Londynu w której  przez gęste wapory 
z węgli kamiennych rzadko tylko promienie 
słoneczne przedrzeć się mogą,  ma swoję s ie­
dzibę towarzystwo kupców spokojnych. Ci 
są  zdobywcami tej ogromnej przestrzeni 
kraju.

— Wynaleziono teraz w Paryżu sposób po­
większania krajów bez wojny, » to drukując  
mappy na papierze z gumy elastycznej, który 
daje się podług woli rozciągnąć.

— Kapitan Marryat opowiada, że obywatela 
w mieście amerykańskiem nie można było
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skłonić do zapisania się w towarzystwo 
wstrzemięźliwości,  musiano go spoić, a po 
pijanemu podpisał swe nazwisko.
— Kapelmistrz II inne 1 na kilka tygodni 

przed swoją śm ie rc ią , odpowiedział przyja­
cielowi na zapytanie j a k  mu się powodził 
»Sądzę,  że wkrótce cały świat będzie wolny 
od tego pytania.* Podobnież odpowiedział  
Weber ,  podczas swojego ostatniego pobytu 
w Berlinie: .Sp ieszę  do Londyn u,  aby tam 
zarobić jeszcze Wiele pieniędzy dla mojej r o ­
dziny, a potem umrzeć.*
—  Krokodyle chcąc łowić ntuchy, rozcią­

ga ją  się z szeroko rozwartą paszczą, z za- 
inrużonemi oczami, aby swoim zapachem pi­
żmowym zwabić owady. Muchy przylatują 
w zdradną zasadzkę. Potwór nagle 2ainyka 
szczęki i połyka zdobycz pod wodą. N a ­
miętności* człowieka,  t akże  są  krokodylami,

i one przywabiają do zguby; w przepaść,  
która pochłania uwiedzionych; a ich woń 
również jest  od ur za ją cą , j a k  dla inuch pi­
żmowa krokodyla.

— Obeiżysta w Hanowerze ogłosił, że na 
dochód towarzystwa wstrzemięźliwości prze- 
daje napoje za pół ceny.

*■— r  — i  —
P R Z Y J E C H A L I  1 )0  KRAKOW A.

Od dnia 20 do dnia 21 Stycznia.
Atrygnnicw Piotr dymissyonowany Ces. Ros. ka- 

p itnn , z Polski.

W yjechali z  Krakowa.
Wenda Alojzy obyw atel, Kotowski Marcin oby­

watel, Maslowicz Felix obywatel, Bukowiński Teodor 
ob., do Polski.

D oniesienie U rzędow e.
K ro  432.

W Y D Z IA Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P 0 L I C Y I  
W  S E N A C IE  R ZĄDZĄC YM

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

W  skutek  postanowienia Senatu R zą d z ą ­
cego z dnia 6 sierpnia 1830 r. do Nru  4230 
i następnego z dniu 14 stycznia b. r. do NI. 
209 podaje do wiadomości publicznej ,  iż w 
dniu 6 lutego 1840 r. o godzinie 10 z rana 
odbywać się będzie w biorach Wydziału Spraw 
Wewnęt rznych i Policy i licytacya stanowczej 
sprzedaży domu murowaneg;o pod L. popiso­
wą 41 przy ulicy Skawińskiej  na Kazimierzu 
sytuowanego, z ogrodem oparkanionym, a to 
więcej  dającemu nad oszacowanie urzędownie 
w kwocie zlpol. 5,820 gr. 20 ustanowione, 
p rzez  Senat  Rządzący pod dniem 6 sierpnia 

'  1830 roku zatwierdzone. Mający chęć naby­
cia pontienionej realności na dziedziczną wła­
sność zechcą się w miejscu i terminie wyżej 
oznaczonym opatrzeni yy vadium 1/10 części 
summy szacunkowi odpowiadającej zgłosić',

gdzie równie o dalszych warunkach licytacji 
bliższą powezmą wiadomość.

Kraków dnia 22 stycznia 1840 r.
Senator  prezydujący 

J .  X i ę ż a k s k i . 
Referendarz L .  W o lff .

W  dniu 24 stycznia 1840 o godzinie 10 
z rana w gmachu Sukiennice zwanym w ryn­
ku głównym M. Krakowa sprzedaneini będą 
przez publiczną l icytacją w drodze exekucyi  
Sądowej prawnie zajęte ruchomości, jakoto: 
szdfa, komoda ,  odzież da m sk a ,  książki h e ­
brajskie i t. p. rozmaite sprzęty domowe; 
zaś w d. 28 b. m. i r. o godzinie 10 z rana 
odbędzie się publiczna licytacya na wydzie­
rżawienie lokalu w domu N. 01 w mieście 
żydowskim przy Krakowie sytuowanym. W a ­
runki  tej dzierżawy na gruncie przed rozpo­
częciem licytacyi odczytane będą. Oczóni 
chęć licytowania mających zawindoiniam.

Kraków dniu 15 stycznia 1840 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

D o n ies ien ia  pryw atne.
Kryspin hrabia Żeleński ' mie ,^° Óomu lub dóbr jego  na borg nie

plącąc wszystko doraźna  got ó w k ą ,  ostrzega awal i ,  nie robi l i ,  w przeciwnym razie
wszelkich kupców i rzemieślników, aby na szb°óę wynikłą sam sobie borgujący przypisze.


